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DOŚĆ „STRASZAKÓW"! — NaLEżY  ZAGLADNAĆ PRAW DZIE W  OCZY! — CZEGO UCZY NAS
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Najcięższy zarzut, z jakim spotyka 
się L iga również w  artykule prof. W a ­
cka, jest posądzenie jej o- 
warcie grania pod zawodostwo, a na­
wet o samo zawodostwo

Przypominają się tu mimoiwołi sto- 
sungi z przedl kiil-ku lat, kiedy to naj­
skuteczniejszą bronią, w  zwąlczani-u 
niemiłego przeciwnika, było posądze­
nie go o sympatie botazewjiófkie. Aitaik 
(laki miał tę dioibrą stronę, że nietyl- 
ko podcinał „w roga", a f  też zarazem 
pasował naciekającego n-a iiesfkaziiel- 
nego palrjotę, obrońcę ojczyzny. Me­
tody te utrzym ały sw d o  czasu, w któ- 
rom spułecaeńrabwc przejrzało’, gtozio 
jest urojony, a gdzie faktyczny bol- 
szcwizm.

Podobnie ma się sprawa obecnie w 
sporcie. Rolę 9fcraszialka bolszewickie­
go odgrywa zawódostwo. Niech tylko 
pojawi się gdzieś jaJkaś nowa koncep­
cja, nie odpowiadająca komuś dlajtesjk 
c.zy innego powodu, a ns£ omioszka on 
wydobyć na tapet wypróbowanego 
środka i straszyć zawotkralwem, li­
cząc na dobrą wiarę masy, nić odróż­
niającej amatorstwa i zawodostwa od 
In 'orzącego faktyczne niebezpieczeń­
stwo pseniloamatot31wa, nad k tortur 
ęzyści i nieskazitelni obrońcy ojczyzny 
przechodzą, cichaczem eh porządku 
dziennego, zdając sobie spraw^, że jeett 
to pięta achiMesowa, której lepiej nie 
dotykać. .

Wedle, JgMIi^prof. Wacika, Liga jest 
zawodową, ponieważ ' system jeidino- 
grupowy, ligow y -zrodzony został przez 
zawodostwo. Pomijając, że nie odpo­
wiada lo w  zupełności prawdzie, po­
nieważ system jednogruipowy spotyka­
my również w  krajach amatorskich 
(Szwecja, Norwagja, Belgja. itp.), to 
ostatecznie o istocie rzeczy nie decy 
duje zewnętrzna forma., lecz jej treść. 
O tern, czy  piłlkaristwo jest zawodowe, 
nie może decydować taki lub owaki 
system rozgrywek mistrzowskich, lecz 
stosunek graczy do ściśle określonej 
dehnicji o atnatoreiwie.

Problem utajonego^ zawodcistiwa 
tworzy hezisp-rzećliiie najiżywatniejisize 
zagadnienie ruchu sportowego. Od roz­
wiązania kwestji tej za leży przyszłość 
sportu, a przedewEzystkLem piłki noż­
nej, w której dziś już stosunki doma­
gają się gwałtownie regulacji. Mówiąc 
o' zawcdioistwie, należy sobie prziedte- 
wszystkiem postawić pytanie, czy jest 
ono tworem sztucznym, wywołanym  
przez, aferzystów,, czy też może natu- 
raluem następstwem rozwoju. Odpo­
wiedź dać nam musi nie czcza teoria, 
lecz przykłady zaczerpnięte z do­
świadczeń życiowych.

W  Angłji zatem, której piłfcarstwo 
'przeszło; wszystkie fazy. od skromnego 
sportu nuiwersytedkipgp fdb potężnego 
ruf hu ludowego i od najczystszego a- 
lTia.toirstwa do segregacji na amator- 
stwc i zawodoistwo, szukać należy 
dńi-g' o wohic yjnyloh haij^fipularn.iejszej 
dzisiaj dziedziny sportowej. Że przy- 
klad angieldki- służyć może za wzór 
szkolny, o te.m świadczy rożnej wy- 
pailjśów w  niłoidśzem pilik,arsitwie au­
striacki em, ęzaskieiniż c zy  węgierskie,rn, 
klęre potoczyły się identyczną drogą, 
nieznanemi odchyleniami, uwarunko­
wanemu sffipurikami Mealnemi,

Obserwując 1 i ruje ffoawojoiwąj- an­

gielskiego piłkarstwa zauważymy, ż.e 
w pewnym momencie łaimic się ona, 
na śnieżnobiałym szlaku ukazują się 
szare .punkciki, ■wre stają, się z  cza­
i ł  m coraz gęstsze i w  końcu łączą się 
w  jedną ciemną plamę. Linga W dal­
szej swej drodzie nagle się oczyszcza, 
rozgałęzia i ciągnie się odtąd! dwoma 
równo! e-głemi pasmami. Cóż to są..te 
szare punkciki.? Oznaczają one' nic in­
nego, jak pojawienie się pierwszych 
wypadków psercdcamatorstw? które z 
czasem staje się chorobą nagminną, 
zagrażającą wprost dialłśzenru bytowi 
■piłkarstwa. Uderza nas fakt, że -choro­
bowe objawy występują nie w  pierw­
sze! fazie rozwórowdj, ale w  czasie

FIERWSZY DZIEŃ ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO FOLSF1 W  HOKEJU
NA LODZIE

(Telefonem od naszego korespondenta!.
Zakopane, di; styćzma.

W  dniu dzisiejszym roapocaSS? sflj 
tu *c?czóki\vafe z \|leM,am zaintereso­
wanie',m zawody o mistrzostwo Polski 
w hokeju na ledz e. Z powodiu niesla- 
UH’eni,> sie niiistrzc^upej 
K rakowa system rozgrywek uległ w  
ostatniej chw ili znjiani-o w  tym kie­
runku, że każda drużyna gra z każdą 
a o mistrzostwie względnie lokacje de­
cyduje ilość punktów.

Pierwszy ,ysys;tęp Pogoni uwieńczony 
został pełnym sukcesem. Mustacwsika 
drużyna Lw ow a zdobyła w  dwóch 
spotkaniach 3 punkty, grając z Legja 
(dawniej ”YTŁ ) remisowo 2:2 i w ygry­
wając z AZS-em z Wilna 8:1, przy- 
czern mecz ten ograniczył się z po 
w od * ciemności tylko do dwóch 
części.

W ynik remisowy z Legją, uchodzą­
cą po AZS wa-rszawdkiim :za drugą 
drużyną Polski,, wystaw ia Pogoni jak 
najlepsze świadectwo i wzm acnia bar 
d-zo poważnie szanse je j. na zdobycie 
zaszczvtne®o dirugiego miejsca. O ileby 
Pogoń uzyskała równią, ilość punktów 
z Lcgją; wówczas o miejscu roastrzy- 
gnie drugie spotkanie. Spodziewać się 
należy, iż drużyna Lwowska przeła­
mawszy pierwszą tremę ragjdlle do 
dal&Ej walki, ze zdwojonym animu­
szem i werwą.

Pogoń— Leg ja 2:2 (0:2, 2:0, 0:0). 
W  pierwszej części gra z oibu stron 
bardzo nerwowa. Dzięki dobrym prze­
bojom Szejnocha zdobywa Le-gja dwie 
bramki, z których pierwsza była do 
obrony. W  drugiej części stromą bar­
dziej atakująca jest Pogoń, to też w y ­
równuje oma przez Stwor eńskjego i

| Pohla. W  trzećip| częsfci Legia widoczT-;! 
nie „spuchła", Pogoń przetrzymuje 
tempo, nie umie wytkoiEysitać dwóch 
pc-wńyęh śyluaclj i gra kończy się 
renys-oms.- SętSzięwał p.- Czaplich i.

Pogoń —  ‘A. Z. S. (W ilno) (8 : 1, 
5 :0 ) .  Zawody te stały pod znakiem 
zupełnej przewagi Pogoni, która o- 
'Siągnęłaby prawdopodobnie jeszcze 
bardziej imponujące zwycięstwo, gdy­
b y  ciemność nie pjSfezkodziła roze­
graniu trzeciej części. Ze względu na 
to, że o lokacie decydują wyłącznie 
punkty (a na stosunek bramek) do­
grywki nie będzie. Bramki dla Pogo­
ni zdobyli Wacek Knchar 4, Maurer 
2, Pohl 1, Wcissberg 1. Sędzia p. 
Sztóerbiński.

TKS. —  AZS. (W ilno) 3 :0  (2 : 0,
J : 0)- Zasłużone zwycięstwo lepszych 
Toruńozyków, u których wybijał się 
Słogowshi i Zemba. U W ilnian w y ­
różniał ąi.ę iGodlewski I. Sędziował p. 
Żebrowski.

AZS. (Warszawa) -  TF&. 11:0  
(5 :0 ,  4 :0 ,  2 :0 ). Koncertowa gra 
mistrza Polski, przewyższającego prze 
c-iwnika swego pod każdym w zglę­
dem. Wyśmienita gra Słogowskiego na 
bramce uchroniła TKS. od : jeszcze 
większej klęski.

Jutro, tj. w  sobotą> grają: AZS<
(W arszawa) —  AZS. (W ilno ); Legja - 
TKS.: AZS. (Warszawa) —  Pogoń.

W  niedzielę zmierzą się: Legja —  
AZS (\tfilno); Pogoń —  TKS.; AZS. 
(W arszawa) —  Legja,

K.

gdy piik-ar-stwo osiągnęło już bardzo 
znaczny poziom. Wyłlłuinacienie tego 
jest bardzo laibwe. Jak dłu®o sztuika 
piłkarstwa tkwiła w  zfe-żkach, opano­
wanie jetj nic nastręczało zbytnich 
trudności. Natura ludzka, aąży jednak 
zhwsze naprzód, zawsze w yżej i za­
wsze lepiej. Im ityźpzy  był poziom 
sztuki piJikarsfciej, teim oisiągnięcie go 
i dalsze 'wydoskonalenie stawało się 
trudniej rzem. Nie wystarczało j.uż po­
kopać sobie raz w  tygodniu, trzeba-by-, 
ło z.abrać się do aystcmatyoaacgo tre- 
ningu, do ściśle uregulowanego -trybu 
żyfcia. (YyTmogi stawały si ęz każdymi 
dniem większe i tworzyć się zaczęły 
pierwsze kolizje pomiędzy zajęciem 
zawodowem a pielęgnacją ulubionego 
sportu.

Zdarzyło się w ięc pewnego piękne­
go dnia, że doskonały gracz X. klubu 
Y. przyszedł do Zarządu i powiedział: 
„Moi panowie, żałuję, ale nie będę 
mógł więcej grać| ponieważ szef mój 
postawił mi alternatywę, allbo będzielz 
pan pilnować należycie swych oho-' 
wiązków, albo zmuszony będę wy-, 
fiągnąć konsekwencje, ponieważ wienn 
jednak, że czaa poświęcasz, piłce noż­
nej, której j-a sam jestem miłośni­
kiem, więc nie zdecyduję się na osta­
teczny krolk, tylko odtrącę panu zaro­
bek zeijfljnracony czas. Zrozuimi^ćie pa­
nowie —  ciągnął da-lerj gracz Y, że w 
takich warunkach nie mogę dalej grać, 
'por.ioważe; ponosiłbym efektywną stra­
tę, na co stosunki moje nie pozwała- 
ją". —  Panowie z Zarządu podrapali 
się w  głowę i powiedzieli: „Ha, trud- 
not obowiązki zawodowe przjedewsz^- 
stkiem, będziemy musieili zrezygnować 
z rgacza Y “ . Takich graczy było jed­
nak coraz; więcej. Coraz częściej aja- 
w iali się u Zarządśw  swych gracze, 
z-apowladatąc wycofanie się z czynnej 
służby, z powodiu niemożności pogo­
dzenia zajęć codziennych z wypnogei- 
mi tre.ningowemi i utrzymańiom for­
my swej n>a (jdfowiediriieij wyżytnie.. A ż  
pewnego pięknego dnia klub znajdują-' 
cy się w  przededniu ważnych, roz­

strzygn ięć nie odpędził gracza Y, lecz. 
rada. w  talię wpadli na pomysł, że naj­
lepiej będzie dać mu cichaczem od­
szkodowanie za utracony zarribes. i 
w ilk  będzie syty i koza cała. I . z  tą 
chwilą zina^.azło się piłfoarslwo na iń- 
wni pochyłej. Odszkodowania ogarnia­
ły  stopniowo całe drużyny, ido od­
szkodowań doszły wkrótce gratyfika­
cje, wsparcia etc. etc. Nawet się nie 
spostrzeżono, jak cały sport piłkarski 
wszedł po uiszy w  bagno pseudoama- 
torskie, tembardeiej, że gracze zdemo­
ralizowani nie ograniczali się. do 
przyznawanych im datków, ale po­
częli szantażować kluiby, grożąc Wy- 
jawieniem stosunków, które wodile o- 
bor,'is żujących ' przepisów musiałyby 
pociągnąć za sobą bezwzględne kary.1 
Beznadziejny ten stan, zagrażający 
bytowi piłkarstwa trwał fca/k długo, aż

I
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znaleźli się luidzie, którzy nie zarwa- 
hali się spojrzeć prawdzie w  oczy, po­
wiedzieć: „Dość tej blagi! Chcemy
mieć czyste stosunki!11 i zabrał* się do 
kopania kanałów, któreby oenuszyły 
bagno. Kanałami tam i- było stworze­
nie kasty jawnych zawodowców. 
Wszyscy ci, którzy nie mogli,, czy  nie 
chcieli demonstrować sweij sizbuiki 
bezinteresownie, przeszli ia etat zaiwo- 
»Łw«?ów. Była  ich stosunkowo zniko­
ma ilość w  porównaniu z wiedotysię- 
ozną masą jtpdrtn. amatorskiego, który 
oczyszczony .z cihoróbcuw ych nalecia­
łości, m ając w  odnodze zawodowej 
stały wentyl bezpieczeństwa, popły­
nął potężnym 'Strumieniem dalej, u ży­
źniając sizerdkie połacie.

Zjawisko, o któretn powyżej wspo>- 
mnieliśmyt, nie jest czerni specyficznie 
sportowem. Anadogję znajdujemy i 
w innych dziedzinach, np. sztuce.

Skrzypków, fartepianistów mamy 
=»etki tysięcy, wirtuozów., poświęcają­
cych się wylaoznie muzyce, ąpotyfea- 
iny w  minimalnej ilości. M e zdarzyło 
nam się dotychczas natknąć się na 
wybitnego konicerlroisliraą, któryby w  
cyw ilnem  zajęciu był np. urzędnikiem 
bankowym, spędzającymi conajmnioj 8 
godzin dziennie -przy hiurfcu, ozy też 
robotnikiem, pracującym przy śrulb- 
szlaku. Wypadek taki jest niemożli­
wy, ponieważ osiągnięcie poziomu 
koncertowego w  muzyce wym aga nie- 
tylko talentu, ale też i wielu godzin 
ćwiczeń, kitóre nie dadzą się pogodzić 
z codzienncm zajęciem zardbkoiwem, 
Grać można dobrze, nawet bardzo do­
brze, by dojść jednak do wirtuozo- 
stiwa, trzeba się sztuce tej całkowicie 
poświęcić. Młodzieniec mający zami­
łowanie .i talent muzyczny, staje pe­
wnego dnia przed alternatywą: „albo 
ograniczę się do poziomu, który już o- 
siągnąłem, atflbo też rzucę w  kąt zaję­
cie zawodowe i całkowicie poświęcę 
się muzyce11. Gdy zdecyduje się na to 
drugie, skrzypce czy Łrlepiain stają 
się jego główinem zajęciom, źródłem 
zarcb,kawern, poawalającem' mu na 
dalsze dndkoo atonie się, czy li mówiąc 
językiem  sportowym —  skrzypek-ama- 
tor rpzemienia się na duzypka-zawo- 
dowca, nie tracąc przytem bynajmniej 
na czci i poważaniu.

Z natury rzeczy nasuwa się pyta­
nie, c zy  ziałem nie byłoby najracjo­
nalniej ograniczyć się do poziomu, 
dającego się osiągnąć za pomocą ści­
słego amatorstwa? Teoretycznie by­
łoby to najlepsze, w praktyce nie da­
dzą się jednak tego rodzaju granice 
wytyczyć, tak ze ^yzalędu na wrodzo­
ny naturze ludzkiej pod ku górze, jak 
,i z powodów, o których poniżęj pomó­
wimy.

Sport w  swej możliw ie najdosko­
nalszej formie jest potrzebny dlla pro­
pagandy, dla zainteresowania nim 
szerokich sfer ludności, która zadawa­
lając się początkowo małem, staje się 
z czasom coraz bardziej wybredną i 
wymagającą. Piłkansl/wo zawodowe 
spełnia rolę stadniny,, służącej do 
podtrzymania rasy. Jego siła atrak­
cyjna, przyciągająca tłuimy, staje się 
źródłem, z którego czerpie korzyści 
sport amatorski. Rola, jaką mu w y ­
znaczamy., dałaby się .najprędzej po­
równać z teatrem,, którego zalaniem  
jest szerzyć kulturę, zamiłowanie do 
literatury i sztuki, Zniesienie teatrów 
zawodowych, ograniczenie się do 
scenek amatorskich, pociągnęłoby za 
sobą nieuchronnie upadek zaintereso­
wania się teatrom, który temeamem 
przestałby spełniać swą misję. Poło­
żenie tamy rozwojowi sportu ku górze 
byłoby zniszczeniem sił żywych i po­
grążenia w stanie martwoty. W  tych 
warunkach sport przestając iść na-

lisa Ezestam  ni sl Mori;
ostatecznie ustalana.

Lwów, 7. stycznia.
Lista uczestników w  konkursach 

olimpijskich w  St. Moritz ^ostała do­
statecznie zamknięta. Do zawodów 
stanie 24 państw. Udział w  poszcze­
gólnych 'dyscyplinach przedstawia się 
następująco,;

Jazda szybka na lodzie: Niemcy,
Austrja, Kanada, Estoinja, Ameryka, 
Finlandja, Francja, A i f c a ,  Hottandja, 
W łochy, Łollwa, Norwegia, Szwecja, 
Litwa, Czechosłowacja. Jazda figuro­
wa pań: Niemcy, Ausrtirja, Belg}?, K a­
nada, Ameryka, Francja, Angflja, W ę­
gry, Noiwegja, Szwajcara, Jugosła­
wia. Jazda figurowa panów: Niemcy, 
Austrja, Belgia, Kanada, Ameryka, 
Finlandia, Francja, Anglia, W ęgry, 
Noiwegja, Szwecja, Jugoetawja. Jazda 
figurowa p&aauii: Niemcy, Austria,
Belgja, Kanada, Ameryna, FM andja, 
Francja, Anglja, W ęgry, Norwegjs, 
Szw  ijcarja.

Naicaras wo: Bieg 50 km.: Polaka, 
Niemcy, Austria, Kanada, Ameryka, 
Finlandja, Francja, W ęgry, W łochy, 
Norwegja, Szwecija, Szwajcar ja, Cze­
chosłowacja, Jugosławia. Bieg 18 
km.: ci sami co w  biegu na 50 kim.

Kombinacja: Polska1, Niemcy, Ausitr.ja, 
Kanada, Ameryka, F im ardja, Fran­
cja, W ęgry, W łochy, Japonja, Norwe­
gia, 'Szwecją, Szw ’a|,carja, GżechoeSo- 
wacja.

Hockey lodowy: Poldka, Austrja,
Niemcy, Kanada, Ameryka, Francja, 
Estonia, Węgry!, Szwecja, Sżwajcarja, 
Czechosłowacja.

Bieg patroli wojskowych: Polska,
Niemcy, Finlandja, Francja, Szwajca­
ria, Noirwegja, Ruimunja, W łochy, 
Czechosłowacja.

★
o b ie c u j ą c e  w i d o k i .

Olimpijczycy Lzwajcarscy saacz-a 
71 mtr.I

Z okazji nowego roku odbyły się 
w Pontresamie kanflpinsy w  skokach 
narciaitskłdh, W których udział wzięła 
szwajcarska gwardia olimpijska, w y ­
kazując dcekonPą formę. W  pierwszej 
serji osiągnął młody Trojani-Gstaiadi 
83 mtr. Druga serja przyniosła szereg 
upadków. W  trzeciej skoczył Norweg 
Lislegaard 89 mtr., a Gistaad osiągnął 
nienotowaną dotychczas w  Szwajcarii 
odległość 71 mtr.

zanty narciarskie i . L i . S .  czarni
Lwów, 7. stycznia.

U rządzone w czo ra j staran iem  
I L  K  S. C zarn i (p ierwsze w  tym  
roku za w o d y  narciarsk ie  w e  L w o ­
w ie  u c ierp ia ły  z pow odu  za w ie j:, 
dzięk i k tóre j k ilk u  zaw od n ik ów  za ­
gubiło  trasę.

P rz y s ło w io w y  „p ech “  pozostał 
i tym  razeir, w ie rn y  W itk o w s k ie ­
mu, k tó ry  ju ż  po  p ie rw szych  k ilo ­
m etrach  na jecha ł na ostry  d ru t i 
prżeciiął rzem ien ie. Do pó łm etka  
dob ieg i d zięk i chusteczce, k tóre j 
p rzypad ła  rola p row izo ryczn ego  
bandaża.

Z a w o d y  narciarsk ie I. L . K . S. 
Czarn i odby ły  się w  dniu d z is ie j­
szym  ze startem  i m etą na  Poh u ­

lance i  d a ły  następujące w yn ik i: 
Bieg jun iorów  7 km. Start. 11.

1) Ryszard (C za rn i) 46 m in . 35 sek.
2 ) T o tu r  (C z .) 46.38 isek. 3 ) Zaba w - 
ski (O z .) 47.12 sek. 4 ) T evssere 
(K T .N ) 47.13 sek. 5 ) P rus (K T N )  
49.32 sek. 6 ) R oga lsk i (P o g . )  49.53 
sek.

Bieg 16 km, dla seniorów. Start. 
4. 1) W itkow ski (C z.) 1 godz. 47 
m in. 53 sek. 2) Blauth (T .  Z. S .) 1 
godz. 49 m in . 01.0 sek. 3 ) Teyssere  
CK. T . N .) 1 godz. 54 m in. 25 sek. 4) 
K u rczyńsk i (C z .) 1 godz. 56 m in . 13 
sek. Poza konkursem  drugim  do 
m ety  p rzyszed ł R zepeck i (P o g o ń ) 
w  czasie 1 godz. 48 m in. 12 sek.

Pierwsze zawody łyżwiarskie.
Lwów, 7. stycznia. 

Zaw ody  łyżwiarskie L . T . Ł  dla 
młodzieży od b y ły  się w  dn iu  6 s ty ­
czn ia p rzedpołudn iem  na torze L  
T . Ł . p rzy  ul. P e łczyń sk ie j ,i dały 
następujące w yn ik i:

Jazda szybka dla młodzieży do 
lat 18 (d ługość 300 m .) startu je 16, 
b ieg  ukończyło 10. 1) Sokołow sk i
47.1 sek. 2 ) D um nick i 49.0 sek. 3) 
Poznański 49.1 sek. 4) S ław iec  51.0 
sek. 5 ) L erce ) 53.0 sek. 6 ) W a w r ź lo -  
w icz 56.0 sek.

Jazda szybka dla młodzieży do

la t 18 (d łu gość 500 m .) sitartujt 10, 
h ieg ukończyło 9. 1) Famgor 1 m in. 
09.8 sek. 2) L e rce l Tad . 1.13.0 sek
3) P rzyb o row sk i 1.20.0 sek. 4) K e ­
ten  1.20.2 sek. 5 ) św irsk i 1.30.0 sek.

Jazda figu row a dla młodzieży 
do lat 18. Startuje 2. 1) L o th in gcr 
23.7 pu nktów  na 48 m ożliw ych . 2) 
M arino 1 20.3 pkt.

przód, przestałby istnieć, I w  tem
tkwi właśnie powód, zmuszający nais 
do tolerował1 'a z-awod.ostiwa, jako tech­
nicznie najwyższej, wzorowej formy 
piłkarslwa. Co do moralnej wartości 
takiego zawodowego piłkarza-wirtu- 
oza nie wahamy się twierdzić, iż jest 
ona bezwzględnie wyżazą —  dzięki 
uczciwemu i szczeremu postawieniu 
sprawy —  aniżeli moralność niejed1- 
ne.go z „amatorów11 dyskretnie sub­
wencjonowanych,

W rezultacie trzeba dojść do wnio­
sku. że  sprawa zawód ostwa nie zale­
ży od opanji tej czy owej jednostki, ani

od takiej czy innej formy anganizacui 
aportowej, ]ecz jeat koniecznym w y­
nikiem realnych sfoenrków życio­
wych. Dlatego też Panie Profesorze, 
myli się Pan, przeciwstawiając sobie 
jako wrogie s$y amatorst—a i  zawo- 
dostwo. Konflikt rozgrywa się jedynio 
n %1zy amatorstwem i wszechwto.d- 
n.em dziś pótzawor1 ostwera. Zawodo- 
stwo jawne jest jodynie najuczciwszą 
formą zlikwidowania fa łszyw ej sytu­
acji i wprowadzenie sportu powro­
tom na czysto wody.

Narcyz Sussermańn.

Towarzystwu Łyżwiar- 
skiemu peri rozwagę.

Lwów, 7. sltycznia.

Z  poważnych kół zwracają się do 
nas z  prośbą o zwrócenie uwagi LTD., 
czy nie nrażnaby przedłożyć godzin 
ślizgawkowych dc godz. 9-tef wieczór, 
jak to było przed wojną. W czesne za­
mykanie toru uniemożliw ia w ielu  lu­
dziom, zajętym do późna w bmracL 
korzyslianie ze sportu łyżwiarskiego, 
co nie leży chyba w  intencji sportu 
Spodziewamy się, że LTŁ . uwzględni 
słuszne postulaty i postara się umożli­
wić pielęgnację łyżwianabwi możliw ie 
najszerszym sterom, a przesrewszyst- 
kiom tym, dla których ruch na świe- 
żem powietrzu jest najbardziej wska­
zany.

Różne.
Lwów, 7. stycznia.

Doroczne W alne Zgrom. LZOPN.
odbędzie się we Lwow ie, dnia 7. i 8. 
stycznia 1928 w sali gimnastycznej 
Gimnazjum przy ul. Kubali o godz. 
16-tej. W  razie białku kompletu prze­
widzianego statutem, następne W alne 
Zgromadzenie odbędzie się w  godzinę 
później.

ZO-te W alne Zebranie K. S. Rewe-
ra jdnędizie się dinia 15. stycznia 1928 
o gudz. 10.30 w  salli Rady Piowiatowef, 
W  razie braku kompletu następne 
W alne Zebranie odbędzie się o godz. 
11. bez względu na ilość członków. Po­
rządek obrad zwykły.

Walne Zgromadzenie KI. Szermie­
rzy. W e wtorek, nia 10. stycznia od­
będzie się doroczne W alne Zgroma­
dzenie Klubu Szerm ierzy z  następują 
cym  poraąidkiam dziennym: 1) Od
czytanie sprawozdania z ostatniego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie W y ­
działu za rok ubiegły. 3) Sprawozda­
nie kasowe. 4) Rezygnacja Wydziału. 
5) Wyłbór nowego Wydziału. 6) Wmio- 
s *  i interpelacje.

Posiedzenie odbęcfzie się w  lokalu 
Klubu Szermierzy, ul. Piłsudskiego 1. 
16 o godz. 6.30 wieczór. W  razie bra­
ku kompletu odbędzie się posiedzenie 
Walnego Zgromadzenia tego samego 
dnia o godz. 7. w ieczór bez względu 

-aa ilość członków. Zwraca się uwagę 
członków, że wszelkie wnioski muszą 
być wniesione na piśmie najpóźniej 
trzy dni przed W ał nem Zgromadze­
niem do Sekretariatu Klubu.

Plenarne Zgromadzenie Sekcji Bok­
serskiej 2KS. tfaamnnea odbędzie się 
w  niedzielę, dnia 8. stycznia o goiiz.
J 2-tej w południe w  Kawiarni Teatral­
nej. Na porządku dziennym sprawy 
bardzo pilne.

 o-----
WIELKIE POWODZENIE TORU 

SANFfJZK OWEGO.
Lwów, 7. stycznia.

Opady śnieżne zaalarmowały sa-, 
neczkarzy, którzy pospieszyli się sko­
rzystać z nowo otwartego teru sane­
czkowego (droga Kisielk)i. —  Dzień 
wczorajszy p rzm ice ł rekordową Sek­
wencję, liczba saneczkujących się do­
chodziła do dwóch tysięcy.

Zawody hokejowe 
we Lwowie.

Lw ów , 7. stycznia.

LTŁ- —  Czarni Ł : 0. Zawody o 
mistrzostwo Lw ow a zakofSezydy ‘ się 
zwycięstwem LTŁ., dla którego bram­
ki zdobyli Sobiński 2, Hemmerling 2. 
Sędzia por. Szyba.

I-echja — Hasmonea i  : 0. Zawody 
przyjacielskie przyniosły zwycięstwo


